










1. Jazda ustawia sic we dwa szeregi; żołnierz pierwszego szeregu z tym co za nim stoi, stanowią rotę. We wszystkich rucliach jazdy, żołnierz drugiego szeregu idzie zawsze za swoim poprzednikiem, i dla tego w drugim szeregu można stawiać ludzi miiićj oheznanycli ze służba łron- lowa.2. Do kierowania ruchami jazdy uży- vvaja sic komendy dwojakie : ostrzegająca.^ która sic wymawia głośno, dobitnie i krótko5 i w ykonaw czaktórą się wymawia przeciągle ; pierwsza z nich będziemy oznaczali ilalikaini.^ a drugą k a p it a u k a m i. Jeśli komenda podaje się z miejsca, to ofi­cerowie powlarzaja tylko wykonawczą ko­mendę; w ruchu zaś, powinni powtarzać cała komendę, tycząca się tej części, która douodza.



6 —

1. SK Ł A D  P U Ł K U .3. Pułk składa się z 2ch Dy\vizjonósv^ które w szyku rozwiniętym staja obok sie­bie i noszą nazwiska : ly  i 2i dywizjon.Pułkiem dowodzi pułkownik^ który staje na 25 kroków przed frontem pułku.Dywizjon składa się z 2cb szwadronów : ly  diwdzjon, z 1“ i 2° szwadronu; 2i dywi­zjon, z 3° i 4". Każdym dywizjonem dowo­dzi M a j o r stoi na 12 kroków przed środkiem swego dywizjonu.Szwadron składa się z 4cłi plutonów^ które w rozwiniętym szyku stają obok sie­bie w porządku swycłi numerów, ly  i 2i plutony stanowią \y półszwadron, a 3i i 4y dru^i p olsz wadron.Każdy pluton dzieli się na dwa pólplu- tonf, l y  i 2i, i na cztery sekcje, każda z 4ch rot.Szwadronem dowodzi Kapitan^ który staje na 10 kroków  ̂przed środkiem sw ego szwadronu [Fig. 1.).Plutonami Im  i 4m, dowodzą Poriicz- 7ucy; ci stają, jeden o krok przed drugą rota Is” plutonu od prawnego, drugi zaś o kroić przed drugą rotą 4s° plutonu, licząc od lewego.



— 7 —Podporucznicy clowotiza 2m i 3m pluto nami i staja przed środkami sAvych pluto­nów.Podoficerów^' szwadronie jest 16u.Wachmistrz staje za środkiem ls° pół- szwadronu.Fury er za środkiem 2s“ półszwadronu.Podoficerowie ly , ‘2i i 3i są ; prawo- przewodny, lewoprzewodny i zarotowy w Im  plutonie; 4y, 5y i 6y, są toz-samo w 2m plutonie; 7y, 8y i 9y, w 3m pluto­nie; a lOy, l l y  i 12y, w 4m plutonie.Prawoprzewodni-^oi\oi\ceYOYi\G, to jest : ly ,  4y, 7y i lOy, stają na prawych skrzy­dłach swych plutonów w Im  plutonie w pierwszym szeregu, a w innych pluto­nach w drugim szeregu.Lewoprzewodni podoficerowie, to jest : 2i, 5y, 8 v i ł l v ,  staja na lewych skrzy­dłach swych plutonów w pierwszym sze­regu. podoficerowie, to jest ; 3i,6y, 9y i 12y, staja za środkami swych płuto- nów.Chorąży czyli 13y podoficer, staje mię­dzy 2m i 3ni plutonem w pierwszym sze­regu.Sztandarowy, czyli 14y podoficer staje za5m .



—  8 —Kaprali w Szwadronie jest 16 ; ci stają na skrzydłach półplutonów w Ini szeregu.Trębaczy w każdym szwadronie jest 3ch, z tych ; starszy^ znajduje się przy Kapitanie, a dwaj młodsi, za skrzydłami szwadronu,4. Normalna liczba ludzi w szwadronie:
¡
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U . SZ K O ŁA  PLU TO N U .5. Do wsiadania —  na koiś i do zsia­dania —  z KONI, pluton odlicza się od pra­wego ; jeden, dwa, trzy, cztery.a.  W  całym plutonie iiumera nieparzy­ste wraz z podoficerami pierwszego szeregu



wyjeżdżają naprzód na długość konia 1 za­trzymują się; mtmera parzyste tegoż sze­regu, zostaja w miejscu.b. W  drugim szeregu, numera niepa­rzyste wraz z podoficerami tegoż szeregu, zostaja w miejscu, a numera parzyste co­fają się w tył na długość konia.Poczem komendant daje druga ko­mendę : WSIĄDŹ (lub ZSIADŹ).Na tę komendę, w pierwszym razie żoł­nierz staje na prost siodła, wkłada nogę w strzemię, lancę trzyma prawa ręka ró­wno z ramieniem.Na komendę ; jsa koiŃ, żołnierz unosi się na lancy, przerzuca prawą nogę przez zad koński wraz z lanca, a wsadziwszy prawa nogę w strzemię i lancę w tulejkę, bierze postaiyę.Potem dowódzca plutonu komenderuje ; naprzód — rów'NAj  sik , poczem numera parzyste w obu szercgacb przystępują do nieparzystycli, drugi szereg po wyrówna­niu się, przystępuje do pierwszego liez ko­mendy.6. Dla łatwiejszego nauczenia żołnierzy obrotów' konno, potrzeba pierwej ustawie ich pie.szo, tak jak w konnym szyku, i uczyc“ tycli w szystkich obrotów pieszo.i .



—  -10 —7. W  jeździe, wszystkie poruszenia od­bywają sie czworakim rucbem ; stępo, kłu­sem, galopem i pedem^ każdy z tych ru­chóŵ  liyw â ; zwykły i przyspieszony. W  komendzie zawsze powinno byc wyra- zonem nazwisko ruchu.Wszystkie zmiany szyku odbyw^aja się prawie zawsze kłusem lub galopem; pęd zaś, zwłaszcza zupełny, używa się tylko do ataku; ruchy w kierunku odwrotnyin, nigdy niepowinny odbyw^ac się prędzej, jak kłusem.U w a g a . Z żołnierzem świeżo zacięz- n-nn, należy naprzód robie ruchy stępo; w miarę wyrobienia konia i żołnierza, na­leży używać ruchów'̂  przyspieszonych.8. Dla ruchu plutonem naprost, do- wódzca plutonu komenderuje :lo Pluton naprzód —  dyrekcja na prawo (lub na lewo).2" Kłusem \̂ nh galopem it .  d.).3° M a r s z .Dla wstrzymania plutonu, komenderuje się :
1 “  pluton.2° S t ó j  —  R ó w n a j s i ę .Tę ostatnią komendę dowódzca daje wtedy, gdy pluton medoszedł jeszcze do



— M —miejsca, gdzie stanac powinien : przy ru­chu stępo na 3 kroki, kłusem na 6, galo­pem na 12, pędem na 20 kroków.Po tej ostatniej komendzie, wszyscy wstrzymują konie i równają się.Dla zwiększenia szybkości ruchu idącegO' plutonu, dowódzca komenderuje nazwę ruchu i MARSZ, np. z kłusa, komenderuje i 
1 “  PlaloJi galopem,2" MARSZ.Dla zmniejszenia zaś rucliu, daje tylko nazwę nowego ruchu, n p ., z kłusa, ko­menderuje : STERO.Przy mchu plutonu nnprost, naznacza się zwykle skrzydło, na które równacsię powinni; przytem żołnierze powinni czuc lekko strzemieniem obok-stojacego odl strony równania, a w razie ciśnienia, ustę­pować w stronę przeciwma równanin. Drugi szereg w ciągu marszu, równa się na; swoich poprzedników; wszelkie pomyłki w ciągu marszu, poprawiane byc winny zwolna, bez rzucania się,9. Jeśli w ciągu mai’szu chcemy posm nąc się w prawo lub w lewo, (/’%’■ 2.), ko­menderuje się :1® Pluton-półobrotn w prawo |lub; w lewo).2° MARSZ.



—  1 2  —Po ozem wszyscy clagna się na ósma częśc koła i idą lak, zęby prawe (lub lewej ramiona przypadały wprost środka ę Icc prawych (lub lewych) poboczników; żoł­nierze drugiego szeregu maszerują za po- bocznikamiswoich poprzedników.Dla zatrzymania plutonu w marszu ukoś­nym, komendex'uje się :1” N a  --- PROST.2° S t ó j —  r ó w n a js ik .Dla zwrócenia do frontu, bez wstrzyma­nia ruchu, komenderu je się : n a —  pr o st ; puczem żołnierze zwracają naprost, mając czucie i równanie w stronę, w którą ukoś­nie maszerowali.10. Zachodzenie^ jest to poru­szenie jakiejkolwiek części frontu, która ma jedno skrzydło nieruchome lub mało ruchome, a drugiem zakreśla łuk koła, w miarę rozległości frontu. Przy zachodze­niu z miejsca, żołnierz skrzydła niezacho- dzacego zwraca konia w miejscu i stosuje ruch do skrzydła zachodzącego; przy za­chodzeniu zaś w marszu robi niewielkie koło, stosownie do szybkości ruchu. Żoł­nierz skrzydła zachodzącego jedzie wska­zanym krokiem, jeśli zachodzenie jest z miejsca, a przyspieszonym, jeśli poprze­dnio pluton był w ruchu.



— 13 —W  zachodzeniu na osi stałej, żołnierze maja czucie do osi, a równanie do skrzydła zacliodzacego; pizy osi zaś rucliomej, czu­cie i równanie dó skrzydła zacliodzacego. Ciśnieniu ustępować powinni w stronę prze­ciwna tej, dokąd czucie iniec powinni.Dla zachodzenia z miejsca, dowódzca komenderuje :1° Plulon — prawe (lub lewe] ramie naprzód.2” K I  lisem (lub galopem i t .d .] .3" MARSZ,Dla zachodzenia w ruchu, komenderuje się :1° Prawe (lub lewe] ramie naprzód.2" MARSZ.Potem dowódzca plutonu udaje się na punkt, gdzie zachodzące skrzydło powinno się zatrzymać; i na 3 kroki przed doj­ściem do tego punktu, komenderuje ;S t ó j  —  RÓW NAJ s i ę .Chcąc zaś bez zatrzymania plutonu maszerować naprzód , komenderuje :Naprost — Dyrekcja na prawo (lub na lewo^.Dla zachodzenia na lewo lub na prawo w tyl, dowódzca plutonu komenderuje :1° Plulonem na prawo (lub na lewo] w tył.



44 —2“ Stępo (lub kłusem, galopem..,).3” Z a c h o d ź .pluton zachodzi wskazanym ruchem w oznaczona stronę. Komendant wyko­nywa z nim razem zachodzenie, jadać przed plutonem, opuszcza go na 6 kroków j)rzed zajściem, a za zbliżeniem się plutonu na 3 kroki od nowej linji frontu, zatrzy­muje go komenda :4” S t ó j —  R ó w n a j s i e .11. Dla zwrócenia plutonu inzwinię- tego na prawo lub na lewo, komenderuje się :1° Sekcjami [czwórkami lub dwój­kami].2° Platon w prawo (lub w lewoj.S° Stcpo [luh kłusem, galopem...].4" M a r s z .Obroty te odbywają się przez zachodze­nie sekcjami, czwórkami lub dwójkami.Przy obrocie wprawo, [Fig. 4.), pierw­szy szereg każdej sekcji, czwórki lub dwójki, zachodzi lewem ramieniem na ćwierć ko ła; żołnierze drugiego szeregu ida za swemi poprzednikami. Dowódzca plutonu jedzie na lewem skrzydle pierw­szego szeregu le j sekcji, czwórki lub dwójki; podoficerowie przewodni jada na prawych skrzydłach lej i 4ej sekcji; zai'o-



— 15 —towy, na prawem skrzydle 3éj sekcji. W  sformowanej takim sposobem kolumnie (Vprawo, równanie naznacza się na lewo.Przy zwrocie w lewo, oficer jedzie na prawem skrzydle, podoficerowie na lewych skrzydłach, równanie jest na prawo.Dla obrotu na prawo (lub 7ia lewo') w tyi, sekcje zachodzą na pół koła. Jeśli po obrocie tym, ma się iśc w nadanym kie­runku, wtenczas dowódzca komenderuje ;1° Pluton w prawo (lub w lewo],2° Stępo (lub kłusem, galopem...).3” M a r s z .a po zajściu ; N a —  prost .12. Dla sformowania z miejsca kolu­mny czwórkami, [Fig. 5.), idącej naprost, komenderuje się :1“ Czwórkami od prawego (łub od le­wego).2° Kłusem {\wh galopem elc.].3“ M a r s z .Po tej komendzie, la  (łub 4a) sekcja je­dzie" naprost, inne robią półobrotu w prawo (lub w lewo) i jadą w tym kie- runkii, a po wejściu w llnję lej (lub 4ćj) sekcji, zwracaja naprost.Dla sformowania kolumny dwójkami, [Fig. 6)., komenderuje się :



—  Ki —1“ Dwójkami ad ¡¡rawego.2” Stępo (lub kłusem, galopem, etc.).3” M a r s/.Poczem jada naprzód pierwszo dwie roty lej sekcji, następujące zaś dwójki wykony­wają to, co powiedziano wyżej o czwór­kach,OHcer i prawoprzewodni, jada na przo- dzie- lewoprzewodni z tyłu, zarotowy na prawem skrzydle lej dwójki 3ej sekcji.Formowanie tycli kolumn w marszu wy­konywa się tak, jak z miejsca, z różnica, ze w marszu częśc naczelna podwaja ruch i maszeruje naprost, reszta plutonu ciągnie się ukośnie i następnie każda częśc, zna­lazłszy się wprost za naczelna, zwraca na­prost i podwaja krok. Po sformowaniu ko­lumny, można wrócic do poprzedniego ruchu.13. Dla sformowania frontu z kolumny czwórkami lub dwójkami od prawego* {Fig. 7 .}, komenderuje się :1° Formuj pluton.2“ Stępo (lub kłusem, gałopim, etc.).3 “ M a r s z .Poczem naczelna części idzie wskazan3'm. krokiem, a inne robią półobrotu w lewo, jada przyspieszonym krokiem, a wyszedł-



— 47 —szy z za przedniej części, zwracaja naprost i wchodzą w linję.Kiedy juz ostatnia częśc wstąpi do frontu, dowódzca plutonu komenderuje : S t ó j — R ó w n a j s i e , lubN a  —  PROST -— Równaj się na prawo (\uh na lewo).Jeśli kolumna była w ruchu, to av ko­mendzie nie wspomina mchu.14. Dla sformowania flwójek z kolu­mny czwórkami, komenderuje sic :1° Dwójkami od prawego.2" M a r s z .Poczem ])ierwsza dwójka le j sekcji po­dwaja krok, druga dwójka wjeżdża za pier­wsza, i toź samo wykonywają następne sekcje.Dla sformowania czwórek z kolumny dwójkami, komenderuje się ;1" Formuj czsYÓrki.2" M a r s z .Poczem dwie dAvójki każdej sekcji przy­spieszonym krokiem formują sekcje i wszy ŝtkie następne sekcje, przyspieszonym ruchem dopędzaja przednia.



—  18 —

II I . R U C H Y  SZW AD R O N U  W  SZ Y K U  R O Z W IN IĘ T Y M .15. Ruchy i obroty szwadronu w szyku rozwiniętym, najrrzód, w prawo, w lewo  ̂półobrotu w prawo, półobrotu w lewo, na prawo i na lewo iv tył, zachodzenie pra­wem lub lewem skrzydłem całego szwa­dronu, AYykony wa sic tak, jak i w plutonie, tylko zamiast pluton, komenderuje się szwadron.16. Oprócz zachodzenia całym szwadro­nem, wykonywa się zachodzenia pół-szwa- dronami, plutonami i pół-plutonami.Dla zajścia plutonami, dowódzca szwa­dronu ko m en deruj e :1" Plutonami —  prawe (lub lewe] ra ­mię naprzód.2” Stępo, (lub kłusem, galopem, etc.). 3° M a r s z .a po zajściu każdego plutonu na czwarta częśc koła, komenderuje :4” S t ó j — R ó w u a j s ie , lub4“ ]S'a — PROST — Równaj się na prawo (lub na lewo).



—  '19 —Oficerowie jada przed swemi plutonami, podoficerowie przewodni na skrzydłach swych plutonów, w pierwszym szeregu.17. Atak, czyli nacieranie na nieprzyja­ciela, uskutecznia sio podług przepisu o marszu prostym.Do nacierania, front postępuje wmlnyun ruchem; w miarę zbliżania się do nieprzy­jaciela, ruch ten powiększa się, a za zbliże­niem się na 100 kroków, po komendzie : MARSZ-MAKSZ, zołiiicrze biorą do ataku broń i całym pędem rzucaja się na nie­przyjaciela.Jeśli potrzeba uderzyć na nieprzyjaciela znajdującego się juz dość blisko naszego frontu, w takim razie trzeba ruszyć z miej­sca pędem, i wtenczas dowódzca szwadro­nu komenderuje :1" Do ATAKU BROIŚ .2" Z  miejsca.3° M ausz-m a r s z .Po odbytym ataku, chcąc sformować szwadron, daje się sygnał, zbói\ (N" 4.), po którym żołnierze zbierają się do do- wódzc}'  ̂ szwadronu i jak najspieszniej for­mują front.Po komendzie : marsz- marsz, chorąży i sztandarów'}'’ zwalniaja krok, i zostaja w linji zai otowych podoficerów.



—  20Dla wstrzymania ataku, odbój (JN” 5 .) . Łije SIO sygnał
IV . K O LU M N Y .18. Kolumny bywaja : pói-szwadro- nowe, philonowe, pól-plutonowe, czwór­kami! dwójkami, od prawego i od lewego.^V kolumnie od prawego, równanie jest na lewo, a w kolumnie od lew’̂ ego, na prawo.19. Kolumna plutonowa od prawego (lub od lewego) z miejsca, formuje sic przez zachodzenie plutonami lewem(lub prawem skrzydłem. [Fig. 8).Dla sformowania takiej kolumny, idą­cej naprost, dowódzca szwadronu komen­deruje : ,1° Plutonami —  od., prawego (lub od lewego).2° M a u sz .Po lej komendzie dowódzca 1" (lul) 4") plutonu komenderuje ;Równaj sie na lewo (lub na prawo). {Fig. 9 .); a dow^ódzcy innych plutonów' komenderują ;Półobrotu U'prawo (lub w Itwo).



Po komendzie ; mausz, ly  (lul) 4y) plu­ton jedzie naprost, nasienne zaś plutony eiagna się ukośnie, a po zajściu za poprze­dni, dowódzca plutonu komenderuje :N a — PROST — Równaj xie na lewo (lub na prawo].Sztandar, idzie na prawem skrzydle 3" plutonu.20. Dla sformowania frontu w prawo z kolumny plutonami od prawego, [Fig- 11 •) dowódzca szwadronu komen­deruje :1“ Formuj szwadron na pluton.2" Pierwszy pluton, lewe ramię na­przód.3 “ M a r s z .Dowmdzca plutonu powtarza ko­mendę : Pluton, lewe ramię naprzód, a zaszedłszy na cwierc kola i postąpiwszy naprzód na odstęp plutonowy, jeśli kolu­mna stała, komenderuje ;S t ó j —  R ów\a .t s ir .Jeśli kolumna była w ruchu, to komende­ruje ;N a — PROST, dyrekcja na lew o .Dowódzcy 2s", 3»" i 4s° plutonów, po komendzie ; m arsz , daja komendę ; Plu­ton, na —  PROST.



Dowódzca 2^“ plutonu uszedłszy na wy­sokość lewego skrzydła 1̂ ® plutonu, ko­menderuje :1° Pluton^ lewe ramie naprzód.2® Do frontu.3° M a r sz .A  potem, jeśli pierwszy pluton stoi, ko­menderuje :4 “ S t ó j —  R ó w n a j s ie .Jeśli zaś ly  pluton po zajściu jest w ruclm, wtenczas komenderuje :4° J\'a — PROST. —  Dyrekcja na­prawo.przyspieszonym ruchem docliodzi na wy­sokość Js” plutonu i z nim w marszu się ró­wna.Wszystkie następne plutony odbywają te same ruchy, co 2i pluton,21. Z kolumny ocl prawego chcąc sfor­mować front na levvo, dowódzca szwa­dronu komenderuje :1° Pinlonatnipraw e ramiona na­przód.2« M a r s z .Dowódzcy plutonów bez dania osobnej komendy, udają się galopem na punkta oparcia prawych skrzydeł, a skoro plu­tony ich dochodzą na ćwierć koła, ko­menderują :



—  23 —3 “ S t ó j —  R ó w n a j s ie  ; ii po wyrównaniu plutonów, wracaja na swoje miejsca.Jeżeli kolumna była w rucliu, wtenczas komenderują :3" N a — PROST — Dyrekcja iin lewo.22. Dla sformowania frontu naprzód, z kolumny od prawego, dowódzca szwa­dronu komenderuje ;1" Formuj front ?ia pierwszy pluton.2° Kłusem {\wh galopem etc.).3° M a r s z .Dowódzca Is" plutonu komenderuje : dyrekcja na prawo, a dowódzcy innycb plutonów komenderują : półobrotu io le­wo.Po komendzie ; M a r s z , l y  pluton wszedłszy na plutonowy odstęp zatrzy­muje się, [Fig . 10.); inne zaś plutony cią­gną się ukośnie w lewo ; po w-yjśclu z za poprzedniego plutonu, dowódzcy ieli ko­menderują ; N a —  PROST — dyrekcja na prawo ; po wejściu nalinję frontu, zatrzy­mują się.Dla formacyi frontu w marszu, niedaje sic komenda ruchu; przedni pluton idzie naprost dawnym krokiem, inne plutony wykonywają swe ruchy przyspieszonym krokiem,a po wejściu na linję, zwalniają go.



23. Maszeri ijąc kolumna plutonowa mo­żna robie' zmiany kierunku, m prawo, w lewo  ̂ na 'prawo i na lewo w h 1. K o ­mendy do tego sa następujące :1" Czoło kotanmy, lewe (lub prawe] ramie naprzód.
2“ PtlARsz;poczem ly  pluton zacbodzi na komendę swego dowódzcy, a po zajściu na należna częśc koła, dowódzca szwadronu komen­deruje :3“ N a  — PROST.inne plutony wykonywają te same ru- cby, skoro dojdą do miejsca, gdzie ly  pluton zachodzenie wykonał.Dla zmian}" kierunku na lewo lub na prawo w tył, dowódzca szwadronu, po zajściu czuła kolumny na czwarta częśc koła, komenderuje : W  k o ło .24. Formowanie kolumn czw'órkami i dwójkami, i formowanie z nich frontu w szwadronie, odbywa się takimze sposo­bem i na podobną komendę, jak w pluto­nie.25. .Tezeh z pewnej kolumny potrzeba sformować kolumnę z mniejszych części złozęuą, wtenczas komenderuje się :Takiemi czeiciami od prawego (lub lewego).



—  25 —2° Ślepo (lub kłusem, galopem, etc).3° PrlAIlSZ.Naprzyklad : z kolumny plutonowej od prawego, dla sformowania czwórek, ko­menderuje sic :1° Czwórkami od prawego.2° Stępo (lub kłusem, galopem, etc.). 3° M a r s z .co naprzód wykonywa pierwszy pluton, a za nim następne.Dla sformowania z jakiejkolwiek kolu­mny, innej kolumny z większych części składać się majacej, komenderuje się ;1° Formuj (jakie czeŁci).2« JMa r s z .jNaprzyklad : z kolumny plutonowej od prawego, dla sformowania pół-szwadro- nów, komenderuje się :1” Formujpół-szwadronj.T  M a r s z .Poczeni półszwadrony formują się tak, jak to wyżej w § 13‘” wskazano, dla formacji frontu z kolumny plutonowej.
V„ O F LA N K IE R A G H .26. Dla zbadania miejscowości przed frontem, dla obserwowania ruchów nie-



—  26 ~przyjaclelskicli, dla niedopuszczania poje- dynczycli kawalerzystów podjeżdżających do naszego frontu, uzywaja sieyZu///./e/7 , tych wybiera sic z pomiędzy zręcznych i odważnych żołnierzy, umiejacycli dobrze Strzelać, robie lancą i dobrze na komu jeź- dzic.Na każdy pluton naznacza się czterech flankierów; we froncie staja oni w drugini szeregu, na prawych skrzydłach sekcji w 1“  półszwadronie, a na lewych skrzy­dłach sekcji w 2“  półszwadronie.27. Flankieryls° i 4 S” plutonów,-stano- wia '¿aiicHch na 300 kroków przed ii ou­tem szwadronu ; flaukiery zaś 2s° i 3s° plu­tonu stanowią rezerwę, która staje za środkiem łańcucha o 150 kroków od niego. {Fig. 12.)Flaiikierami szwadronu dowodzi wach­mistrz, do pomocy zaś służą mu dwaj za- rotowi podoficcroAVie skrzydłowych plu-- tonów; zarotowy 1 “̂ plutonu dowodzi rezerwa.Przy wachmistrzu znajduje się trębacz z ls° plutonu.28. Dla wywołania flankierów, do~ wódzca szwadronu komenderuje : Flcin- 
liiery naj)rzód^ poczem flaukiery osadzają konie i zwracają w Im  półszwadronie na



prawo a w 2m na lewo; wyjecliawszy z za skizydel szwadronu, flankiery 1®° i plulonów zwracaja do frontu i pędem for­mują łaiicuch, rozjezdzajac się na taka jjrzesirzeń, aby zakryć cały front szwa­dronu.Flankiery 2s° i plutonów, kłusem jada na 150 kroków przed środek szwa­dronu, gdzie formują rezerwę.Jeśli potrzeba wzmocnię łańcuch flan- kierów, to dowódzca ich komenderuje : Rezerwa — naprzód ; poczem flankiery Jgo i 4go plutonów ustępują ku skrzydłom, a w sformowana tym sposobem lukę, wchodzą flankiery z rezerwy.29. Flankiery będąc w łańcuchu i nie- strzelajac, ażeby mniej na ogień nieprzy­jaciela narażeni byli, ujezdźaja się, czyli woltyzuja w ósemki w miejscu.Ogień zaczyna się na komendę do- wódzcy flankierów, lub na sygnał ognia (N” 7); dla wstrzymania strzałów, daje się sygnał odbój (N° 8).W  parach, flankiery powinni strzelać kolejno.30. Dla odwołania flankierów daje się sygnał zbór (N° 6), poczem flankiery i re­zerwa zawracają konie i kłusem idą na swe miejsca we froncie ; jeśli będzie dany dwa



—  28 —razy sygnał zbór  ̂ to flankiery wracaja  ̂ pę­dem do frontu.31. Ruchem łańcucha llanklerów mo- źuia kierować za pomocą następujących sy­gnałów : naprzód (N° 1), w lewo (N° 2), w prawo (N° 3), półobrotu (N“4), stój (N"5). Oprócz tego uzywaja się jeszcze sygnały : zhór (N** 6), ognia 'jN® 7), odbój (N® 8), kłusem (N° 9), galopem (N° 10).
V I . O B O W IĄ Z K I O FICER Ó WcI  P O D O F IC E R Ó W .32. Kapitan, dowodzi szwadronem, od­powiedzialnym jest za jego całośc; winien dbać o zdrowie ludzi i koni, o uzbrojenie, amunicję, odzie/, i wyćwiczenie żołnierzy ; utrzymywać -spisy ludzi, koni, broni i efek­tów wojskowych.Porucznicy i Podporucznicy, dowodzą plutonami i są pomocnikami kapitana we yyszystkich jego czynnościach.33. W^achmistrz, pomaga Kapitanowi w gospodarstwie szwadronowem ; uwiada­mia o rozporządzeniach dowódzców, ma nadzór nad podoficerami, żołnierzami i



—  29 —końmi, zawiaduje wydziałem broni, amu­nicji, odziezy i efektów wojskowych.Furyer, trudni się dostawa i rozdziałem żywności dla ludzi i koni.Podoficerowie, maja nadzór nad powie­rzonymi im żołnierzami; głównym ich obowiązkiem jest, wyćwiczenie i dozór nad żołnierzami i końmi.Kaprale, sa to starsi żołnierze; ich obo­wiązkiem jest oznajmienie nowozacięźnych z obowńazkami ich służby.
V IÍ. U ZB R O JE N IE .34. Pierwszy szereg jazdy uzbrojony będzie w piki, pałasze i pistolety; drugi szereg będzie miał piki, karabinki i pała­sze.Oficerowie i podoficerowie uzbrojeni sa w pałasze i rewolwery.35. Na każdy szwadron daje się po 8 toporków, S szpadli i 16 sierpów, które wożą przy siodłach żołnierze drugiego sze­regu, wyjąwszy flankierów, którzy tych narzędzi niewoża.

2.









O B O Z O W A N IE ,
S l UŻBA FORPOCZTOWA 1 WARSZE.

1. O B O ZO W A N IE .Obozem nazywa się miejsce, gdzie woj­sko staje koczowiskiem, pod szałasami lub barakami. W  zajmowania obozu wtakiem oddaleniu od nieprzyjaciela, ze niemożna się spodziewać ataku, ma się jedynie na względzie wygoda wojska; obozy takie powinny byc w miejscach suchych, mieć' łatwe przystępy i powinny ]>yc położone w liliskościwody i drzewa. W  rozstawianiu wojsk w obozach, znajdujących się w bli­skości nieprzyjaciela, względy wygody ustaja, i jedynie na celu mieć należy jak najkorzystniejsze zajęcie pozycji i zape- wmienie bezpieczeństwa oddziałowi; dla tego nie można stawać tyłem do błota, lub też mieć z tyłu przeprawę przez rzeki i ważkie groble; potrzeba w takim razie przejść tę przeszkodę, i przygotowawszy przyprawę do zniszczenia, obozować za przeszkoda.



—  3 i  —Oddział obozuje w takim szyku, w ja­kim ma wystąpić do b oju; przeto front obozu, winien byc równy frontowi linji bojowej; wszystkie bronie tak rozstawione, ażeby sie wzajemnie wspierać i swobodnie działać mogły. Gdy okoliczności dozwala­ją , wysyłają sie oddziały dla przygotowa­nia obozu na miejscu, jakie oficer sztabu wskaże; Adjutant bierze z każdej kompanji lub szwadronu podoficera, kaprala i żoł­nierza, z nimi wytyka w obozie miejsce, dla wszystkich części, i robi wszelkie po­trzebne przygotowania dla koczowiska. Jeśli konie mają poić w rzece, to naznacza się do tego miejsce poniżej tycli, gdzie ma sie brać wodę do gotowania; jeżeli lirzeg je k  stromy, to lepiej takowy trochę skopać, a nie prowadzić koni daleko od obozu.Piechota składa broń w kozły, odstępu­je o 2 0  kroków w tył, i tam rozkłada ognie po 2 łub 3 na pluton ; Oficerowde o30 kro­ków za ogniskiem swych kompanji; Major koczuje o 15 kroków za oficerami. W  razie gdy miejsce, łub inne względy, iiiepo- zwola koczować w linji, natenczas piecho­ta koczować będzie kolumnie; Bataljon uformuje się w kolumnę do ataku, złozy broń w kozły, zrobi plutonami w prawo i



—  35  —W lewo, wyjd/ic o 15 luoków po za usta­wiona broń i tam rozłozy swe ognie. Dla plutonu w obozie na linije frontu racho­wać trzeba 25 kroków.Jazda zachodzi półszwadronami w pra­wo ; pierwszy szereg każdego pól-szwadro- nu robi 8  kroków naprzód; następnie po­czynając od środka, rozsuwa się nieco konie w prawo i w' lewo, ustawia je w je­den szereg: konie jeźdźców drugiego sze­regu z lewej strony koni pierwszego sze­regu; konie oficerów z lewych skrzydeł półszwadronów; wbija się kolki, uwiązuje do kołków w ziemię wbitych konie i opa­truje takowe; poczem żołnierze rozkładają ogień po skrzydłach półszwadronów i na przedłużeniu linji koni, po 2  na pluton; iuraż składa sic na kupy w tyle i za środ­kami plutonów. Dla plutonu jazdy w obo­zie, na linije frontu racbow^ac potrzeba 35 kroków'. W  razie gdy jakie w^zględy nie pozw olą jeździe obozować w rozwiniętym szyku ; natenczas koczować będzie w ko­lumnach szwadronowych lub plutono­wych; ognie rozłożone będą na skrzy- dłacli kolumny, o 2 0  kroków od nich i na przedłużeniu linji koni; furaż składany będzie z tyłu i za środkami plutonów.Artylerja ustawi park swych dział i



_  3GWO.ÓW pr'.ed llniją frontu, i obsta^Yi szykł- wachami, którzy wzbronią przystęp żoł­nierzom, nienaleMcym do bateryi , żoł­nierze koczować będą tak jak w jezdzie.  ̂Odstępy między bataljonami lub tez szwadr^Lmi mają byc na ^ 0  do 40u kio- ków. O 1 0 0  kroków przed środkiem ka­żdego bataljonu lub szwadronu kopie sięrÓY  ̂ mający 2  stopy głębokości, 2  stopy szerokości, kilkanaście krokow dług osłonięty gałęziami, który służyć będzie za kloako dla żołnierzy. Dobrze jest po­kłaść n a” brzegach tych rowow 3 lub 4dragi, jeden koło drugiego, i przytwiei dzu ielmłkim i, zęby ludzie na nich stawajac h e  obsuwali aolu. O 50 krokow .a  l.n.ją dowódzców, kopie się row poprzedniego, i ten służyć będzie za łdoa- L^dła oficerów. W ozy stają z tyłu obozu,miejsca dla gotowania jedzenia naznaczają sic przy o|niskacłi żołnierzy i oficerów. Gd/wbjsko ma się zatrzymać tylko dzień, lub 2  na jednem miejscu, wtenczas koczu­je ; jeżeli zaś dłużej, wtedy robi sobie szałasy z cłiriistu lub słomj . j  i\trai obozowa, koczuje w 2 cb oddzia­łach jeden o 2 0 0  kroków przed frontem a drugi w takiej samej odległości w t>de obozu; jeżeli obóz liczny i rozłozom



—  37 —Jinije, to straż obozowa bataljonów 2e) linji staje o 2 0 0  kroków w tyle ich obozu i zastępuje 2 gi oddział.Straż obozowa rozstawia szyldwachów ua około obozu, których obowiązkiem jest ostrzegać wartę o zbliżaniu się 'wszelkich oddziałów, uieprzepuszczac nikogo przez łańcuch, aresztować osoby podejrzane iśc, czy tez z obozu wyjść chciały. Szyldwachy stosownie do pory roku, luzowane będą co godzinę, lub co 2 godzin ; każda warta powinna mieć trzy razy tyle żołnierzy, ile ma dostarczyć szyldwachów.Dla sprawdzenia czujności wart i szyld­wachów, naznaczają się ront)y z oficera lub podoficera i 2 ch żołnierzy, które po kilkakrotnie w nocy obchodzą liniję szyld­wachów; w bliskości nieprzyjaciela, wy­syłają się także patrole.Straże obozowe, szyldwachy, ronty i patrole, w czynnościach swych stosują się do tego, co o nich powiedzianem bę­dzie w służbie forpocztowej.Wewmątrz obozu stawiają się szyld­wachy policyjne, dla obserwowania po­rządku w obozie. Gdy obóz rozłożony jest wpobhzu nieprzyjaciela, to częśc wojska 
(e 3 )  ii^^nscza się dezurną, 1 ta częśc3



—  38 —szyku i pod Ijroiiią noc przepędzi; reszla spoczywać będzie w bliskości swój brom.Jeśli w pobliżu nieprzyjaciela, oddział rozłożony jest w obozie, albo we wsi lub miasteczku, to koniecznie trzeba rozstawie; szyldwachów , lub wedety u wchodów do wsi i na ważniejszych punktach w pobliżu, a nadto trzeba wysyłać patrole dla dowia- dowania się o nieprzyjacielu.Wszystkim częściom naznacza się miejsca, gdzie w razie napadu nieprzyjaciela zbierać się maja.'w  pobliżu nieprzyjaciela, lepiej jest sta- wai; w obozie, mz we wsiach lubmiastach.
IL  ShU /B A  F O R P O C Z T O W A .

Forpocztanii, czyli przedniemi czatami nazywaja się te części w'ojska, które śluza do zabezpieczenia głównych sił naszych od niespodziewanego napadu^ nieprzyjaciela. Czy to w marszu, czy tez w obo.ie, nie­można wymagać, ażeby wszyscy żołnierze ciągle łiyli gotowi do odparcia napadiij dla tego częśc sił wysyła się zwykle w stro- nę, gdzie sic nieprzyjaciel znajduje, i pod ich obrona reszta wojska inoźe spokojnie



—  39 —otlpoczjA^ ac, lub lez marsz swój kontyno-wac.Przestrzeń, na jaka się te oddziały wy­syłają, powdnna bycdośc wielka, zebynie- predzej ja mógł przejść nieprzyjaciel, az główne siły do odporu się przygotują; i nie zanadto wielka, zęby forpoczty uieuległy pod naciskiem nieprzyjaciela i mogły cof- nac się na sw ój oddział. Forpoczty składa­jące się z jazdy, mogą od sił głównych oddalić się do 4cb wiorst, piechota zaś nie- powinna oddalać się więcej nad 2  wiorsty.Ilość wojska, jaką trzeba uzyc'do zajęcia przednich straży, zalezy głównie od prze­strzeni, jaka tez straże objąć powinny, i stosunkowo w małych oddziałach, one sta­nowią większą daleko cześc' ogólnej awan­gardy, niżeli w wielkich oddziałach Forpoczty skład aj â się :
1 ” z łańcucha szyldwachów w piecho­cie, lub wedet w jeździe.
2 ° z łańcucha placówek^
3 ° s głównych straży czyli gran gard. Grandgardy znajdują się na połowie od­ległości wedet od głównych sił; placówki zaś na połowie odległości grangardów od wedet.Łańcuch szj'klwachów\nh wedet, składa się z Żołnierzy ustawionych parami, tak,



—  40 —a/ehy daleko przed sobą widzieć' mogli i wzajemnie sie widzieli, zostając jednak ukrytymi przed nieprzyjacielem.Miejsca gdzie straz.e stanac powinny, wskazuje ich dowódzca. Na równinach luh wokolicaeh pagórkowatych, ale odkrytych, stawiają się wedety jazdy; w okolicach leś­nych lub bagnistych, uzywaja sie szyldwa­chy piechoty. Przestrzeń miedzy parami za­leży od położenia miejscowości, i bywa w jeździe 300 do 500 kroków, a 100 do 150 ŵ piechocie. Jeżeli w bliskości łańcucha w edet znajduje się rzeka luh bagno, naten­czas użyje się ich do osłony łańcucha, a przeto zmniejszy się nieco potrzebę czujno­ści. W  okolicach leśnych, łańcuch wedet stawna się na brzegu lasu najbliższym nie­przyjaciela . Skrzydła łańcucha wedet opiera się o przeszkody naturalne, jeżeli zaś tych przeszkód niema, zachyla się skrzydła łań­cucha w łuk, i tak, zęby pbcjmowmłY skrzydła stojącej W tyłe armji. Jeden z żoł­nierzy na czacie stojących, naznacza się starszym. Uważać- należy, zęby w' jednej parze nie zebrali się obaj żołnierze głusi lub słabego wzroku.Żołnierze znajdujący się na szyldwachu lub wedecie, powinni zawsze mieć broń W'ręku, i jazda konno; powinni zachotyac



- 4 1  —się jak najspokojniej, iiiepalic tytuniu, ani ognia, nie śpiewać, nie rozmawiać' głośno, obserwować ciągle, co sie dzieje na około nich, przy słuchy wac sie wszystkiemu, i o kazdem wazniejszem sposti’zezeniu lub wy­padku donosie swej placówce. W  każdej parze powinien byc koniecznie jeden, ma­jący broń palną. 'W nocy najbardziej trzeba byc ostrożnym, zwracac uwagę na najmniejszy szelest, a dla uniknienia po- dejśc, wedely zbliżają się między sobą, lub zmienia się ich rozstawienie. Czasami dla powiększenia czujności pow iększa się licz­ba wedet ; w czasie ciemnej nocy, mgły, burzy lub zawieruchy, jeden z wedety pój­dzie do wedety sąsiedniej, a skoro wróci, drugi pójdzie do wedety w'kierunku prze­ciwnym będącej; tym sposobem otrzyma się łańcuch wedet ruchomych, powiększy się czujność i przeszkodzi senności. W e­dety, które w dzień stały u szczytu wzgó­rza, na noc stawiane będą u spodu, skąd patrząc pod górę, zbliżających się łatwiej spostrzega.Obowiązkiem wedet jest przytrzymy­wać i odprowadzać do placówki tych wszyst­kich, coby przejechać lub przejść przez łaśicuch chcieli. Jeżeli wedeta przytrzyma kogo, natenczas żołnierz nie majacy broni



—  42 —palnej odprowadzi go do placówki, drugi żołnierz zostanie na iniejseu i podwoi bacz­ność. Skoro wedeta spostrzeże zblizajacy się oddział nieinajacy broni palnej, pójdzie uwiadomić placówkę, żołnierz z bronią palną zostanie na miejscu, i pilnie porusze­nia zbliżającego się oddziału uważać bę­dzie. Jezeii'zbłizy się zbieg nieprzyjacieł- ski, wedeta zatrzyma go o kilkadziesiąt kroków, każe mu położyć ł)roń na ziemi, łub zsiąścz konia (jeżeli jeździec); żołnierz niemajacy broni palnej, weźmie jego broń, i poprowadzi go dopłacówki. Jeżełiby kto- kolwiekbadź zmierzający w stronę nieprzy­jaciela, nie zatrzymał się na trzecie zawoła­nie : kto idzie  ̂ AYÓwczas wedeta strzeli do niego, i o tern placówce zda raport. Jeżeli wedeta dostrzeże kogoś, albo usłyszy chód łub stąpanie konia, zawoła ; Stój^ następ­nie : Kto idzie; — po odebraniu odpowie­dzi (jeśli to jest patrol lub ront), zawoła i Komendantprzystaj), zdaj odzc4v, i z bro­nią do ataku Avysunie się na jego rozpozna­nie. Jeżeli oddział, łub pojedynczo zbliża­jący się od strony nieprzyjaciela, na zawołanie ; Stój, nie zatrzyma się, naten­czas wedeta strzela, i manowcami (zęby nie naprowadzić nieprzyjaciela), cola się do placówki. Nigdy wedeta me powinna dac



—  i  3 —się podejść; gdyby zaś przez jej nleczuj- nośc, nieprzyjaciel zeszedł j:i niespodzia­nie, koniecznie wystrzelić powinna; gdy zaś i wystrzelić nie będzie miała czasu, to przynajmniej krzykiem o grozacem niebez- pieczeiistwie, uwiadomić powinna. W e - dcta konna, przed wystrzałem zwróci ko­nia.Wedely stosownie do pory roku, luzo- Avane będą co godzina lub co dwie godziny.Jeżeli dozwolonem będzie przyjmowanie parlamentarzy nieprzyjacielskich, naten­czas wedeta zatrzyma o kilkadziesiiit kro­ków zbliżającego się parlamentarza; po­znać go będzie mogła po machaniu biała chustka, lub po towai'zyszacym mu tręba­czu; poczem uwiadomi placówkę.P lacówka, składa się z półplutonu pie­choty, lub plutonu jazdy, i ma postawie i luzowac 4 szyldwachy piechoty, lub 5 wedetjazdy; żołnierze placówki powinni byc podzieleni na 3 części, z których jedna zajmie łańcuch wedet, a dwie inne służyć będą do luzowania ich kolejnego. Pla- cówdea staje o kilkaset kroków w tyle i za środkiem swych wedet, wystrzega się tęga w^szystkiego, coby mogło dac nieprzyjacie­lowi poznakę o jej umieszczeniu, do czega posłużą jej garbowatości gruntu, lub inne



przeszkody naturalne; jeżeli tych niema, to placówka okopuje się i osłania gałę­ziami. Tylko za pozwoleniem Komendanta przednich czat placówka będzie mogła pa­lie ogień, łecz i w takim razie ognisko o ile można powinno hyc ukrytem. Nie wolno placówce stawać w zabudowa­niach ; ma ona zawsze koczować, niespac w nocy, i hyc w ciągłej gotowości do wzięcia za broń. Placówka jazdy powinna mieć konie zawsze okulbaczone i omun- sztukowane, a w nocy trzymać cugle w ręku ; przekulbaczac, lub tez poić konie, i przebierać się ludziom, można tylko kolejno. PodoGcer lub kapral placówki rozprowadza wedety, objaśniając je, jak w różnych przypadkach postępować maja; przeznacza również kapral jednego żołnie­rza do pilnego czuwania i ostrzegania o tern, co się koło placówki dzieje. Wszy­scy ludzie pojedynczo idący lub jadacy, spostrzeżeni przez placówkę, zatrzyma­nymi będą. Placówka wy ŝyła na rozpo­znanie rontów, patroli, lub oddziałów zblizajacy^ch się do niej. Staje pod broń, skoro usłyszy ten tent, wystrzał, podczas zmiany wedet, pod wieczór, na godzinę przed świtem, i skoro spostrzeże, łub uwia­domiona jest o zbliżeniu się rontu, patrolu



lub jakiegokolwiek odd/ialu. Placówka, wszystkich przytrzymanych tak przez sie­bie, jak przyprowadzonych przez wedety, natychmiast pod straza, do sw ej głównej straży odsyłać będzie.Jeżeli dozwolonem jest przyjmowanie parlamentarzy niepi'żyjacielskich, i skoro placów'ka nwiadomiona zostanie o ich przybyciu, Komendant placówki z dwoma żołnierzami przejdzie łańcuch w edet, uda się na spotkanie parlamentarza, starannie po- zawiazuje oczy tak parlamentarzowi, jak i tym co z nim przybyli, i nie wchodząc W' żadna z nim rozmówcę, odprow adza ichdo strażyPo wystrzale wedety, placówka wysyła na rozpoznanie, i jeżeli nie zagraza żadne niebespieczeńsŁwo, rozstawia napowrót wedety, i o tern co zaszło uwiadamia są­siednie placówki i swoja główna straż. Jeżeli wystrzał nastapi w' skutek nagłego napadu małego patrolu nieprzyjaciel­skiego, placówka postąpi naprzód, odpę­dzi go, napowTÓt rozstawia wedety i uwiadomi sąsiednie placówki i swoją głó­wna straż. Jeżeli nieprzyjaciel przeważna siłą naszedł łańcuch wedet , placówka nie prędzej jak po zebraniu sw oich wedet coli\c sie może manow^cami (żeby nie na-



—  46 —prowadzić nieprzyjaciela), ku swojej głó­wnej straży, zawiadomić o tern winna są­siednie placówki, i swoja główną straż. Placówki co pół doby przez główne straże luzowanemi beda. Po kazdem starciu się z nieprzyjacielem, lub po zluzowaniu czat, dowódzca placówki sprawdza liczbę ludzi, jeśli kogo niema, to zawiadamia o tern dowódzcę graridgardy, i az do odebrania nowego odzewu nie każe nikogo prze­puszczać przez łańcuch wedet.Grandgarda czyli główna straż, składa się z szwadronu jazdy, łub z kompanji piechoty, której dodaje się kilku jeźdźców, do spiesznego przewożenia raportów i wia­domości. Przeznaczeniem jej jest : posta­wie i luzowac dwie placówki, wysyłać nakazane przez komendanta przednich czat, patrole i ronty. Miejsce dla nich wskazuje dowódzca czat. Grandgarda staje o kilkaset kroków w tyle łańcucha placó­wek, przy głównej drodze, lub przy zbiegu kilku dróg, przy jakiej przeprawie lub w w^awozie, i o ile można po za środkiem swych placówek.Rozstawienie przednich czat, odbywa się w następującym porządku ; w piechocie do- wódzca kompanji, przyprowadza swą kom-pamję na miejsce, gdzie by« ffrand-O



47 —garda; zostawia lam jeden pluton, a drugi pluton wysyła półplutonami dla zajęcia dwóch placówek, które powinny znajdo­wać' sie na przestrzeni pół wersty od grand- gardy.Oficer lub podoficer dowodzący półplu- tonem, po przyjściu na miejsce placówki oddziela 4 roty, i z podoficerem rozpro­wadza ich na miejsca gdzie szyldwachy stać powinny ; kapitan sam dopatruje roz­stawienia szyldwachów. Takim sposobem kompamja będzie w czatach miała jedne grandgardę, dwue płacówki i ośm szyldwa­chów; a rachując na przestrzeń miedzy dwoma szyldwachami 100 do 150 kroków, znajdziemy, ze kompanija w czatach zaj­mie przestrzeń 800 do 1 2 0 0  kroków, to jest, 300 do 400 sążni./F jeidzie, dowódzca sz\yadronu przy­prowadza szwadron na miejsce, gdzie grandgarda stać powinna, zostawia lam dw'a plutony, a drugie dwa plutony w'ysyła w strony i naprzód dla zajęcia dwóch pla­cówek, które znajdować się powinny na przestrzeni jednej w'ersty przed grand- garda.Punkta majace szczególną w^aznośc w za­jętej przez nas pozycji, chociażby niew cho­dziły ŵ samą liniję czat naszych, zajmują



się posterunkami. Siła posLenmku, stosow ~ nie do potrzeby, oznaczona bywa.Posterunek strzeze się starannie podej­ścia nieprzyjacielskiego, obstawia się szyld­wachami, wysyła nakazane przez Komen­danta przednich czat ronty i patrole, wspiera wrazie potrzeby łańcuch głównych straży, stawia silny odpór napadom nie- przj^jaciela, i uwiadamia o wszystkiem Komendantów przednich czat i przednich straży. Zawsze koczuje, i garbowatościami gruntu lub innemi przeszkodami natural- uerni zakrywa się starannie przed okiem nieprzyjaciela. Wystawia jednego lub kilku szyldwachów, którzyby widzieli placówki,- oprócz tego w strony sąsiednich głównych straży, wysyła dwa lub więcej oddziałów z trzech ludzi złożonych.Przeznaczeniem tych oddziałów, jako- tez i szyldwachów, jest: ostrzegać o w szyst- kiem co spostrzegą, izatrzymywacprze--chodzących lub przejeżdżających. Żołnierzespoczywają, lecz w ciągłej powinni hyc gotowości do w ẑięcia zi\ broii; połowa koni je obrok, gdy druga połowui jest omunsztukowaną; do pojenia, czwórkami konie prowadzić należy. Główna straż rozpoznaje przechodzące oddziały i nie przepuszcza tych, o których przechodzić



—  49 —poprzednio uwiadomiona nie była, lub które na piśmie nie okaza rozkazów. Staje pod broń przy przecliodzie rontów lub oddziałów, przy zmianie placówek, pod wieczór i na gotlzine przed świtem. K o ­mendant głównej straży o wszystkiem co zajdzie, uwiadamia dowóclzce przedmcb straży, bezzwłocznie odsyłając mu wszyst­kich przytrzymanych. Jeżeli która z placó­wek spędzona została, główna straż wysyła na rozpoznanie i odpędzenie nieprzyjaciela, a gdy to uskuteczni, uwiadomi sąsiednie główne straże i Komendanta przednich czat. Jeżeli napad nieprzyjacielski przewa­żna siłą zrobiony został, główna straż stara się go wstrzymać, i nie prędzej jak po ze­braniu swych placówek, cofa się ku przed­niej straży, uwiadamiając o tern co zaszło sąsiednie główne straże i Komendanta prze­dnich czat. Kosynierów lepitij uzywae w orandiiardzie, niżeli w łańcuchu szyld- wadiów.Dowódzcy placówek obowiązani są re­gularnie z rana i wieczorem przesyjac' raporta dowódzcom grandgard, a ci, do­wódzcy przednich straży; o wszystkich nadzwyczajnych wypadkach natychmiast raport starszemu dowódzcy posyłają.Dowódzca plutonu po przyjściu na miej-



—  30 —sce placówki, oddzieli piec rot, i z podofi­cerami, rozprowadza icli na miejsca, gdzie wedety stać powinny. Kapitan sam dopa­truje rozstawienia wedet. Jeden szwadron wystawi takim sposobem ; grandgarde, dwie placówki, i 1 0  wedety a racbujac po 300 do 500 kroków na przestrzeń, miedzy sasiedmemi wedetami, znajdziemy ze szwa­dron jeden zajmie czatach przestrzeli 2  do 3 werst.Dla sprawdzenia czujności szyldwachów', wedet, jilacówek i grandgard, i dla przy­trzymania tych ludzi, którzy niepostrze- zeni przednie czaty przeszli, uzywaja się ronty. Ront składa sie z oficera lub pod­oficera, 1 kilku żołnierzy. Ronty róznocześ- nie i w przeciwnych kierunkach wysyłane będą, a to, ażeby tak warty i szyldwachy , jakotez wedety, placówki i główne straże niewdedzac chwili nadejścia rontu, do cią­głej czujności zmuszonemi były.Oficerowie lub podoficerowie przezna­czeni na nocne ronty, w dzień obeznają się z okolica, po której w nocy z rontem cho­dzie maja. Ronty w największem milcze­niu, bez szczęku, i nie paląc fajek, prze­chodzić' będą.Ronty przednich czat w przecliodzie, dla lepszego słyszenia czy kto nie idzie, cza-



— o1
s a m i  zatrzymywać się maja. Ilość rontów przed świtem powiększona będzie.W  przypadku, gdyby której wedecie brakło żołnierza, ront zostawi na jego miejsce jednego ze swoicb, wysyła od na­stępnej pary do dowódzcy placówki z za­wiadomieniem o tern, a ten wyszle natych­miast innego żołnierza w zastępstwie ubyłego, i da znać dowódzcy obozującego oddziału o tym wypadku, z zapytaniem, czy odzew na tę noc zmienić wypadnie.Gdy się dwa ronty w nocy spotkają, to pierwszy, który drugiego spostrzegł, pyta go o odzew  ̂ i potem sam mówi cicho hasło; to ostatnie komunikuje się tylko Oficerom i podoficerom, którzy z rontem lub patrolem id a.Patrole wysyłane sa po za łańcuch we- det dla przejrzenia okolicy, powzięcia od mieszkańców wiadomości o nieprzyjacielu, uważania jego przednich czat, i dowiedze­nia się , czy nie robią się przygotowania do napadu, pochodu lub bitwy.Patrole w różnych godzinach dnia, łub nocy, a szczególniej przed świtem wysy- łanemi będą, i o ile można innym szla­kiem zblizać się ku nieprzyjacielowi, a innym wracać powinny.Przednie czaty uwiadomionemi będą,



-  S2 —którędy patrole wyeliodzić , a którędy wracać maja.Do robienia patroli nźywa się jazdy na równinach, piechoty w okolicach leśnych, Inb bagnisiycli.Patrol składa się najwięcej z plutonn jazdy, Inb pólplutonn piechoty, pod ko­menda doświadczonego Oficera, a naj­mniej z pięciu jeźdźców i podoficera.Patrole piesze, niepowinny być daleko za czaty wysyłane, konne zaś patrole wy­syłają się czasami na 1 0  łub 2 0  werst.Patrol wysyła dwóch ludzi na .szpicę, dwóch na tylna .sh-az, wysyła również .szpe­raczy hocz/i) c/i po obu swych skrzydłacli, ( na te wszystkie straże nie oddziela się nigdy więcej nad połowę swych sił), reszta postępuje w szyku.Oddalenie szpicy, tylnej straży i szpe­raczŷ  bocznych, zależy od siły' patrolu; w dzień będzie ono większe niż W" nocy, większe na równinie mz w lesie, większe w patrolu jazdy, niż w patrolu złożonym z piechoty; zwykle oddalenie to niebywa większe nad 200 kroków. Wielkie patrole wysyłają dwie szpice naprzód, na 2 0 0  kro­ków'jedna od drugiej.Obowiązkiem tych straży'jest zatrzymać ludzi, których napotkaj a, i odprowadzać



—  33 —ich do Komeiulanta patrolu, ostrzegać o spostrzeżonym nieprzyjacielu, o tentencie lub szczęku, jeżeli jaki (szczególniej w nocy) usłyszą. Ostrzeżenia te będą robić przez umówione znaki, lub tez jeden pobiezy z uwiadomieniem, a drugi zostanie dla uważania nieprzyjaciela, lub dla dowiedze­nia się o przyczynie szczęku lub tententu. Skoro którakolwiek ze straży dojdzie do wzgórza, natenczas jeden wstępuje na wierzch i pilnie uważa , poczem dopiero drugi się zanim  posuwa.Ta sama ostrożność zachowana będzie przy przechodzie gajów lub wąwozów. Nim patrol przejdzie przez groblę, most, gaj, wąwóz lub wdeś, poprzednio przez swoje straże rozpozna, czy w bliskości tych przeszkód niema ukrytego nieprz)' ĵa- ciela. Szpica dochodząc do wsi, z pierw­szego domu jaki napotka, wywoła miesz­kańca. dowie się od niego o nieprzyjacielu, i każe się prowadzić do wójta lub sołtysa, którego jeden ze szpicy poprowadzi do stojącego za wsią patrolu, drugi zaś przej­dzie przez wieś i tam uważać będzie. Po takiem dopiero rozpoznaniu, patrol przez wieś przejść może.Skoro w marszu zajdzie potrzeba zatrzy­mania patrolu, natenczas straże obracają4



SIO frontem na zewnątrz i pilnie nwazaja: zatrzymywać się trzeba w miejscach za­krytych .Patrol jak najstaranniej wystrzegać się będzie tego wszystkiego, coby o nim dad mogło nieprzyjacielowi poznakę ; postępo­wać będzie wolno i w milczeniu.Dowódzcy patrolu daje się ze sztabu , jeżeli można, naprędce wyrysowana mapkę miejsc, które ma pszecbodzic; jeśli posłany dla zbadania miejscowości, to powinien sam pokrótce nakreślić mappę, z oznacze­niem AVszystkiego, co na działania wojenne, lub na kierowanie się w marszu wpływ mieć może. Komendant patrołu pamiętać' powinien^ źe przeznaczeniem jego nie jest staczac boje, ałe uważać i wywiadywac się o nieprzyjacielu j taki więc tylko bój przyjl mie, którego uniknąć nie bedzie można W  marszu nocnym często zatrzymywać! się będzie dla uważania okolicy, a to, zęby poznać ją dobrze, i aby bez wachania, skoro mu wypadnie, cofac aię mógł. Jeżeli usłyszy tentent, zatrzyma patrol i w mil­czeniu czuwac będzie.W  boju starać się ma, zęby nieprzyjaciel me zabrał mu kogo do niewołi. Jezełi pa­trol odciętym zostanie, wtenczas oficer zbierze całą swą komendę i z największa



nalarczywością uderzy na nieprzyjaciela. Jeżeliby zaś nie udało inu się ocalic prze­bojem, natenczas rozpuści patrol, i każe mu pojedynczo i różnemi drogami wracac' do obozu ; tym sposobem kilku a przynaj­mniej jeden, wróci i uwiadomi o tem co zaszło. Za powrotem, komendant patrolu zda raport temu, który go wysłał. Jeżeli w ciągu odbywania patrolu, komendant dowie się o pochodzie naprzód, lub o od­wrocie nieprzyjaciela, to wiadomość taka natychmiast do obozu przeszłe.
U L  O M AR SZA CH .Szyk, jaki wojska zajmuja w ciągu mar­szu, jest najmniej wygodny do wystąpie­nia do boju z nieprzyjacielem, gdyż będąc zmuszona często, cała massa ciągnąc się po jednej wąskiej drodze, armja formuje długą taśmę, i potrzebuje niekiedy bardzo wiele czasu, dla przeformowania się w taki szyk, w jakim do boju iśc może. Najwię­ksze więc nicbespieczeństwo armji grozie' może, jeśliby nieprzyjaciel znienacka na- padł ją w mai’szu. Dla uniknienia tego, powinniśmy zwracac uwagę na następujące okoliczności ;



—  56 -
1 “ Żeby wojska s/iy o ile możności w najwięcej ściśniętej massie, i zajmowały najkrótsza przestrzeń drogi, to nam po­zwoli prędko skoncentrować icli na miejscu J^oju.^
2 ° Ż.eby z przodu szły te części wojska, które najprzód do boju wejść powinny.Żebyśmy zawczasu o nieprzyjacielu zawiadomieni b y li , i w razie potrzeby, żebyśmy mogli wstrzymać go do czasu, az wojska nasze się ściągną i we właściwy szyk się sformują.Jeśli w kierunku, w jakim iść mamy, jest kilka dróg mniej więcej równoległych, i niedaleko jedna od drugiej znajdujaCycłi się, w takim razie najlepiej jest prowadzić wojska kilkoma drogami, utrzymując cią­głą łączność między niemi, za pomocą czę­stych patroli; przy takim sposobie, w da­nym razie będziemy mogli bardzo prędko skoncentrować W'szystkie siły w jeden punkt, gdzie stoczyć bój myślimy. Jednak rzadko się zdarza, żeby kilka dróg, były długo rówmoległe; odchodzą one często jedna od drugiej, na dość znaczna prze­strzeń, i dla tego kilkoma drogami powię- kszćj części można prowadzić tylko, albo znaczna armję, której każda część będzie dość' silna, żeby mogła na czas jakiś od-



—  5 7  —dalie sie od innych, albo tez wtedy, gdy przestrzeń, na która wojsko przeprowa­dzić, trzeba, niejest większa nad wiorst kilka, jak przy ruchach kolumn na placu bitwy. Przy marszu zaś kilkodniowym niewielkich oddziałów, prawie zawsze po­trzeba będzie prowadzić je jedna droga.Stosownie do szerokości drogi, potrzeba iśc w piechocie plutonami, półplutonami, sekcjami, lub rotam i; w jeździe szwadro­nami , półszwadronami , czwórkami lub dwójkami; rozumie się, iz lepiej jest iść większym frontem. W  mai’szu, po dobrej drodze, bataljon piechoty idąc kolumna półplutonowa od środka, lub plutonowa kolumna, zajmuje w długości kroków 90; w półplutonowej kolumnie 185, sekcja­mi 360 i rotami 450.Szwadron jazdy, idąc w plutonowej ko­lumnie zajmie kroków 80, w półplutono­wej lub czwórkami 130,. dwójkami 260. Odstępy między bataljonami, lub szwadro nami, powinny być 30-50 kroków.Na złej drodze wojska się rozciagaja i zajmują często podwójna długość drogi.Na miejscowości równej i odkrytej, na czele kolumny powinna iść jazda; w miej­scach zaś zakrytych, piechota idzie na­przód. W  każdym bataljonie strzeleckieh:



— o8 —kompanje, icla z przodu i z tyłu kosynie­rów j czasami zaś, zwłaszcza w przednim bataljonie, ol)iedwie strzeleckie kompa­nje, ida przed kosynierami. Jeśli przy od­dziale jest artylerja, to cześć jej idzie za przednim bataljonem, reszta zaś przy in- nycli batałjonacb ; toz samo i w jeździe.Porządek marszowy w ojsk, składaja- cycli się z kilku bataljonów^ łub szwadro­nów, poda się przy organizacji pułków  ̂ i dywdzji.Dla dowiadywania się o nieprzyjacielu, dla wstrzymywania na czas pewny jego natarć, i dla rozpoznawania i poprawiania drogi, armja oddziela od siebie zawsze część wojsk do awangardy czyli do prze­dniej slrazj. Siła awangardy bywa.od szó­stej do czwartej części całej massy wojsk, i powinna w większej części składać się z tych wojsk, które na danej miejscowości korzystniej działać m ogą; do awangardy dołącza się część saperów, dla poprawia­nia dróg i mostów.Przestrzeń, na jaka oddziela się awan­garda, zalezy głównie od jej siły; w wiel­kich armjach, gdzie awangarda składa sie z kilku lub kilkunastu tysięcy wojsk, od­dziela się ona czasami na całodniowy marsz, t. j .  na 1 0  do 2 0  wiorst; w ma-



—  59 —łych zaś oddziałach nie odchodzi dalej nad 1 lub 2  wiorsty; przestrzeń ta, niepo- winna być nigdy mniejszą, od długości kolumny sił głównych, aby te miały czas ściągnąć sie pi'zed nadejściem nieprzy­jaciela.Awangarda wysyła od siebie przedni i  hokowe oddziały^ składające sie z jazdy lub piechoty, btóre utrzymując ciągłe komunikacje między sobą i awangardą , za pomocą patrołi, i opatrując całą miej­scowość, postępują naprzód.Oddziały te zachowują się tak, jak wska­zano w instrukcji dla wedet i patroli; każdy z nich o wszystkiem, co się ważnego zdarzy, awangardę i sąsiednie oddziały bez zwłoki zawiadamia: toz samo awan­garda wypełnia względem głównych sił.Przy silnym parciu nieprzyjaciela, od­działy te ustąpią na awangardę, i z nią, albo na miejscu wstrzymywać będą nie­przyjaciela, albo tez pomału będą ustępo­wać na główne siły, dopóki takowe nie- nadciagna i nie sformują się w szyk bo­jowy.Awangarda powinna iść w największym porządku, i ciągle być gotową do boju.Jeśli wojska ida w kilku kołumnacli róznemi drogami , to każda z nich ma



—  60 —swoją awangardę, i wszystkie te awan­gardy powinny byc w związku, za pomocą patroli. Niezależnie od awangardy, każda kolumna wysyła od siebie niewielkie prze­dnie i bokowe oddziały.Do arjergardj naznacza się nie więcej, nad jednę 2 0 ą częśc wojska, jeśli z tyłu niema niebezpieczeiistwa. Arjergarda służy dla przykrycia obozów , i dla zbierania ociągających się.Oficerowie wszy^stkich stopni w ciągu marszu, niepowinni opuszczać oddzia­łów, któremi dowodzą.Przy marszu o r o l n y m  od nieprzyja­ciela, arjergarda wypełnia wszystko to, co wyżej o awangardzie powiedziano, i od- Avrotnie.Tylko w tym razie arjergarda powinna być silniejsza, i trzymać się w większem oddaleniu od głównych sił, nizli awan­garda w marszu ku nieprzyjacielowi.Przy marszu odwrotnym , arjergarda baczyć ma, zęby nieprzyjaciel przez zaj­ście z boku, nie odciął ją od sił głównych j Av takim razie trzeba zwiększyć znacznie bokowe oddziały. Przy marszu obchodo­wym , kiedy nieprzyjaciel znajduje się z boku, awangarda idzie drogą bliższa od nieprzyjaciela, główne siły dafszą, i obóz



— Ci —najdalsza drogą. Awangarda stosuje ruch swój do ruchu iniiych kolumn, utrzymuje z niemi komunikacje i zatrzymuje się dłu­żej na drogach idących od nieprzyjaciela, gdyż w tych miejscach najbardziej główne siły przykrywać trzeba, i w razie koniecz­ności , na nich można skoncentrować wszystkie siły. Awangarda wysyła prze­dnie, bokowe i tylne oddziały, a główne siły i obóz wysyłają od siebie niewńelkie przednie i tylne oddziały.Przy marszu potrzeba zwię­kszyć liczbę szyldwachów, tak, zęby nikt przez ich łańcuch nieprzeszedł, i zostawi­wszy ludzi do podtrzymywania ogni obozo­wych, jeśli to będzie w nocy, jak najciszej w drogę wyruszyć. Drogi wybierają się w oddaleniu od nieprzyjaciela ; patrole nie- powinny być daleko wysyłane, powinny przytrzymywać wszystkich po drodze na­potykanych ; w miejscach bardziej odkry­tych, iść nie po drodze, ale przez pola 5 dla odpoczynku, zatrzymywać się w miejscach zakrytych.Przed marszami nocnemi potrzeba po­przednio opatrzyć i poprawić drogi; zwra­cać uwagę, żeby wszędzie największy po­rządek był zachowany, i żeby podoficerowie 
1 oficerowie szli ciągle na swych miejscach.



— G2 —SzybJwŁć marszu zależy od własności drogi, od pogody, od rodzaju wojsk, i od ich zmęczenia.:Piechota w godzinę idzie 4 do 5 werst; jazda stępo tyleż; kłusem, 8 do 10 werst,. Jeśli piechota idzie na tlobę 20 do 25 werst, daje się zwykle jeden spoczynek na półtory godziny, i dwa małe po kwadran­sie,- w marszu na 30 do 35 werst, daje się 2 spoczynki po dwie godziny.Jazda robi także niewielkie spoczynki po pół godziny,- więcej nad 35 werst, jazda iśc nie może nie karmiąc koni, i na to użyć trzeba dwie lub ti’zy godziny. Dla krót­kiego spoczynku, wojska zatrzymują się w marszowej kolumnie; dla długiego zaś, ściągają się w taki szyk, w którym mogłyby w razie potrzeby, bój stoczyc z nieprzyja­cielem. W ybór miejsca dla dłuższego spo­czynku, jak również rozstawienie straży i! czat, robi się tak, jak wskazano w obozo­waniu armji.Dla wymarszu z noclegu, lub ze spo­czynku, dobosz lub trębacz daje sygnał zbór, poczem żołnierze przygotowują się do wymarszu, a jazda kulbaczy konie ; po drugim sygnale zbór, wszyscy zbierają się do wymarszu.
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